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Siły powstańcze będą zdemobilizowane. 
Gliwice, Zabrze ewakuowane. 


| Bytom, 1. pca j|grupę północną, w sobotę ukończy się emo 
8 E. E.) Rądo. Ewakuowano Gliwice |bfliizącya południowej, tak, że w poniedziałek 
i Zabrze, Do Gfiwic przybyły 4 tamiki angielsk. |jutż wszystkie sity powstańcze będą zdemobi- 
| Bytom, 1. lipca. | lizowane, 
($ E. E.) Radio. Dziś zdemobiłizowano |Ślty powstańcze będą zdemob 


Warsząwa, 28. czerwca. 
(X) Cytat z jednego z ostatnich mumurów 
słuwnezo organu prawicy, z „Gazety War-| 
szawikiej': 

„Bezprzykładny w dziejach cywilizo- 
wanych nanodów, przeciągający ponad 
wszełką miarę bezrząd w Polsce, stął się 
od kiku tygodni oczywistą już  dła Genewa. 1. Epea. 
wszystkich przyczyną strasznej drogi ($ E. E.) Radio. Dyskusya Rady Ligi w kwe- 
klęsk i upokorzeń, na która weszła nasza | styi posko-litewskiej toczyła sę przy drzwiach 
polityka państwowa i stanową coraz gro- | zamkniętych. Dotychczasowe wyn ki tej dyskusyi 
Źniejsze niebezpieczeństwo już mie dla po- | ogłoszono na posiedzeniu publicznem. Delegat ji- 
tęgi ; rozkwitu, ale dla samego bytu Pol-| tewski Galwamowskis ma posiedzeniu pubłkznem 


Przebięg dyskusyi litewskiej, 


że mlo dotrzymuje przyrzeczeń. Aszkenazy| prosił 
przewodniczącego o przywołanie dełegała lit. da 
porządku. Przemówiknie p. Galwanowskiiją 
bardzo przykrym łucydentem ł celem ud 
podobnych zajść, dalsze komłerencye 

skio toczyć się będą przy drzwiach Zamkniętych. 


Ski: katastroia bankructwa i wypadnięcia 
'z rzędu pąństw, z któremi się liczą na 
Świecie, statfęła w całej grozie przed 
nami”. 


zwadtownije napadał na Polske, oskarżatąc ją o to, 


Gub. Charkowska w ogniu powstania. 


Słusznie więc pyta wobec takiego — za- 
«tkania „Kuryer Polski": 

„Czy tak jest? Czy w narodzie, wśród 
warstw jego naiszerszych, wśród tłutnów. na 
Micy, w fabrykach i biurach, w instytucyach 
społecznych, w miastach i po wsiach czy wi- 
dać jakieś wielkie wrzenie umysłów, zamo- 
wiadające polityczny czy socyalny wybuch? 
Czy stę przygotowują jakieś spiski i zamachy 
stanu? Czy słychać w społeczeństwie jakieś 
sorączkówe Szepty, zwiąstujące wojnę do- 
mową? Czy pod ziemią nurtują potężne prą- 
dy buatu, rewołucyi?" 


Wiedeń, 1. lipca. |centrałnej ciągną wojska w celu zgniecenia po 
(Telef.) (G). Ukraińska centrala prasowa poda- | wstan'a. 
ie, że gubemia charkowską stała się zmowu tere- 
nem krwawych walk, między woiskamj sowieckie 
mi a powstańcami, Wszystkie linie kolejowe, wio- 


dące z Charkowa ną zachód zostały zajęte przez I | OWAL NADA | 


nlab r ale i | i 
powstańców. Krążą pogłoski, że wielu zagran 'cz- |% (MIE | Tow. ARa AMÓTÓKIE O M 


nych komumistów, którzy wazem z Belą Kunem | = 
jechali z Rzymu na ziazq III międzynarodówki do| Warszawa, MsSmiuszki 124. I 
Adres telegraficzny: „OWERSEA'. 


Moskwy, wpadło w ręce powstańców. Z Rosyi|$ 
| Reprezentacya fabryk maszyn: 
ZŁE URODZAJE W ROSYI. 


k R 5: j 

Nie, stokroć nie! | Helsingfors, 1. lipca. |Ë MASKIN (ERPAGNIGT Ronenkaga g 
Więc skąd te krakamia? Skąd ten pesy- (§ E. E.) Radia. Tegoroczne urodzaje w|i m RA, x as ! n. i 
i b RA RAA R s9 Ropenhaga | 


mizm? Skąd te Kassandrv? Y Rosy; naoguł bardzo złe. Najlepsze w guber- |4 
3 Oto — odsunięto od żłobu kiika jednostek, |nii saratowtskiej. Zato cały obszar Donu, skut- |B 1: 
postanowiono rządzić bez udziału kilku zasto |kiem painującej tu suszy nie pokryje własnych |% poleca 
łowców i zaśŚniedzialcówi. potrzeb. Konferencya przedstawicieli aprowi- | O p 
Już po = we. ód b 1918 r.|zacyi w tych guberniach stwierdziłą katastro- |gą Maszyny do fabrykacyi me" | 
prasa prawicową wpada w toa hiobówy. fafny staa zasiewów. 4 1 5 p 
OO TA a i chanicznego obuwia ze składu 
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sa endecka t iei zakapturzone filie ogłosiły a ETA EEEE © |N w Warszawie. 

wszem wobec, że Polska tóczy się w prze- A 4.78 g 3 K AM 
paść... Takiej Polsce, która rzadzą „socy2li- } 10) HIM WU EK) l af | z) Sporządzanie kosztorysów i i 
ści", mid można powierzać ani feniga, To też || A LUT "TEESI: porad technicznych uskutecznia 

WACOM alzy lag Ba orons erid, OO domu 3 


~ (Dalszy ciąg na stronie 2-gieś), 


! We kupowano pożyczki REVIVA uwe pła- 


' 


TE i w Det LA że proporcya gio 
sów lewicy i prawicy, faka lest w Sejmie, jest 
również j w narodzie, że swary i klómie, roz- 
brzmiewajłące w Sekmiae, mają swe udpowie- 
dmiki w nastroju Tax, 

Naród, społeczeństwó współdzłałały z 
Sejmem, gdy szło o Konstytucyę i o reformę 
rolią, Wtedy dyskusys sejmowe, ważenie sił 
i paoporcya głosów miały w narodzie echa 

Natomiast wszystkie te „przesileniowe* 
intrygi i subtelności, całą ta misterra gra o 
poszczegółne placówki rządowe, wszystkie te 
zamachy I zamąszkj całe to atomizowanie się 
poszczególnych członów i lewicy i prawicy, 
by Skłeić centramn, wszystkie te perypetye o 


cono podatków; okałączno kasę "własnego 
państwa. 

Ustal rząd socyafistyczny i władza do- 
stała cię w rge — prawicy. Przesunął się 
szereg postaci z obozu zachowawczego: Pa- 
derewski. Wład. Grabski, Nowodworska i t. d. 
Cała reprezentacya zagraniczną niemal byłą 
w rękach prawicowych. Niemal wszystkie 
główne posterunki wewnętrzne zostały, obsa- 
dzone przez ludzi umiarkowanych. 

Dopiero, gdy wysłanicy Lenina, Dzierzyf- 
Sl 1 Marchlewski zapukali do bram Warsza- 
wy, prawica zgodziła się na ustępstwa na 
rzecz władzy! widu i dopuściła do współudzia- 
In w rządach lrdowców i demokratów. Mimo 


stątnich tygodni — rozgrywały. się poza nar 
R c= KPR kę ae ; RK wiasem społeczeństwa, bez jego współudziału. 
va fe ady Rao 2 A sę 4 e 4 a Społeczeństwu jest zupełnie obojętne, jak 


się nazywą klub, który stworzył sobie p. Du- 
banowicz, by Się ; nadal nazywać „prezesem“; 
społeczeństwu jest zgoła obołętnem, czy prof. 
Dembowski jest w klubie Pracy Konstyt. czy 
w ząprzęgu emdecyi; społeczeństwo się za- 
pełnie tem nie tuteresuje, czy p. Świda jest w 
Partyi Mieszczańskiej czy w ohądecyl. 
Społeczeństwo mą swoje kłopoty i. tnoskt 
a Sejm swoje. Społeczeństwo ; prasa sze- 


rządzie pp. kiad, Wet Gako ministra b. 
dzietntcy . pruskiej), Wemtełda i Rybarskiego 
(jako wiceministrów skarbu). 

' Lecz gdy się wreszcie przekonała, że 
sfer rzątów wypadł z lej rąk Że intryga mie 
zdoła amotać Witosa 1 Slkańskiego, by stę sta- 
l pówołnemi narzędziami w ręku ks. Teodo- 
rowicza łks Lutosławskiego, jako wyrazicie- 


dnrawszczyzay" — ponownie to| 7 
jz Samo widowisko, które e tE sg ko- Z9 mimują sprawy państwowe, raczej zaj 


rnują Się sprawą Śląską, Wilna, waluty, han- 

e A A o ea sar dhu, moli — Sejm zaś zwęzńł swe nastroje do 
stanem państwa, prorokuje zagładę._ przesijeń osobowych, do burz w Sgklance 
To sianie pesymizmu, uprawiane ostatni- ke e porachunków osobistych menerów 
a pieca 8 ano jo U jg I dlatego ten Sejm, który wogóle pó u- 
||| Zatrewa bowiem ducha społeczeństwa chhwaleniu Konstytucyj spelni! swe zadanie, ù- 
Bezkrytyczne umysły przenikają  panikar- beonie stał się czemś, co stof poza społeczeń- 


g stwem, a jest jeno terenem tarć partyjąych, 
stwem. nm ARONA W Z nie zmaidujących zresztą oddźwięku w ma- 
pogiąytach. korz sach. 

gotęć. wywołan lewem. ; 
Je sa Rok FA” _ I dlatego też kalchasoawe grzmoty ende- 
tyczmy le I y ckie, rzucane obecnie w następstwie „przesi- 
Między a A, a mąstrojem ad leń", przebrzmiewają w pustce... - 
BY Remi Ea p Tudu aj p Ga aka stni M A | Nikt „tej EJB e e en- 
TE P r E -idecya, nie wierzy. Najimniej szerokie masy 
n R e 4 teoz: również i dysso- społeczeństwą... 
|. |IMyfffby się ten, kfóryby sądził, że te sæ 
me nasty, i REŻ. W w tea sprida 


JAN GELLA. 52 miłość łączy się zawsze z wylewem wdzięczno- 
Ści za okazaną dobroć. Kobieta taka nie przestała 
ROZMOWY O MIŁOŚCI, jeszcze miłować swego wczoraj, ale mie może się 


zdecydować na rozstanie z swem dziś; tak, jak 
pamie Maryt nie dlatego jest przyłcno wracać, 
ialkoby nie lubiła już swych dawnych znajomych, 
lecz że traci nówych. 


Maryja: Ma Pan zupełną słuszność.  Właści- 
wie to cieszę się nawet na powrót. Lecz byłabym 
zupełnie spokojną, gdyby przyjemności tamtej- 
szych nie było trzeba cwłacać utratą naszych wie- 
czorów i gdybym do towarzystwa ich mogła dołą 
czyć wasze. 

Wiktor: Widzi Pani, Jako kochanka nie mar- 
twiłaby się powrotem do pierwszego, gdyby mia- 
ła zapewnioną pnzytem obecność drugiego. 


(Ciąg dałszy), 


(Wiktor: Oto dwa bardzo szczere i bardzo cha: 
rakterystyczne wynurzena:. 

Holana: No, czekamy, aż Pan wyciągnie z te- 
go jakiś wniosek. 

Wiktor: Wniosek? 

Heiema: Tak, np. co do mego usposobienia. Bę 
dzie on brzmiał mniej więcej tak, Że ktoś, kto z ta- 
ką łatwością zmienia swe zwykłe otoczenie, mie- 
mniej chętnie musi zmieniać į bliższe swemu ser- 
cu towarzystwo. Ergo, że jestem doskonałym ma- 
teryałem na miewiemą żonę. 


Wiktor: Prowokuje mnie Pani. Wszystkie ko-|  Maryta: Niech Pan sobie ze mnie żartuje, ale 
biety są materyałem na newierne żony i Pani nie |zgąję mi się, że nie jest to bez racyi, co Pan po- 
jwięcej, niż panna Maryla, Tylko, że to, co u Pati | wiedział, 


wygitkałoby z kaprysu, z potrzeby zmiany jedy- 
mie, u niej ma motywy głębsze: przywiązanie, 

Helena: W każdym razie więc, moja niewier- 
ność jest prawdopodobniejsza? 

? Wiktor: I rmmiej usprawiedliwioma. Ale za to 
właściwie byłaby tylko pozorną, gdyż taką tylka 
może być Pani wierność: od wypadku do wypad- 
ku, U panny Maryl rzecz się ma iwaczej. Kocha- 
memu mężczyźnie byłaby głęboko oddaną, dopóki- 
by się nie przywiązała równie silnie do innego. A 
i wtedy jeszcze zachowa w Sercu odrobinę wier- 
ności dla tamtego. Osoby takie, tak samo jak przy 
zmianie miejsca pobytu, bołeją przy zmianie ko- 
chama, Lecz gdyby po jakimś czasie przyszło im 
na nowo pąwnrócić w objęcia tego, którego z ta- 
kie bólem +oguały, bgdg znów. czerpieć. iż ymiszą 


Wiktor: Nie żartuję wcale. Nieraz mówiłem 
już, że można kochać dwóch rówiocześnie i zupeł 
nie szczerze. 

Helena; To bardzo niemoralne, co Pan mówi. 
Nie jestem puryłamką, ale, gdybym zdradziła mę- 
ża, to tylko przestawszy go kochać. 


nn  Q)o0),L_ E O Z 


RWIE. tego rna. = to serca Zaj Których | 


wą" i 
Lwów, 1. lipca. 

(*) Podaliśmy niedawno pierwszą część zaty- 
tiowapego w powyższy Sposób artykułu w pra- 
skiej „Tribunie”, którego antor rozpatruje dobrze 
strony ewentualnego porozunienkią czesko-polsk e- 
go. W drugiej częśc artykułu autor mówi o trud- 
mościach stojących na przeszkodzie temu poroz 
mieniu. 

Zdaniem jego jedną z najważniejszych prze- 
szkód jest nienawiść Pdlaków do Czechów. W 
kbwiestyi tej p sze, co następuje: 


„Nienawistny ton, panujący między nami a 
Polakami, człow ek rozumny musi uważać zą zby= 
teczny i swawotnie wywołany. Mogło sę zdawać, 
żę są tu wszystkie elementy dobrej zgody. Praw- 
da, polityką w mniejszej tylka części kieruje ro- 
zum, a angielsk" autor książki „Ol polityce i cha- 
rakterze ludzkim“ rozpoczyna dzieło swe od 
twierdzenia, iż kto choe należycie zrozumieć wy* 
padk' polityczne, mus' odzwyczaić się od poglądu, 
jakoby przekomania i czyny polityczne kierowały 
się rocumrem. Trzeba tedy połąć nie romut, lecz 
nucmxcie zmartwychwstałej Potski, która, n ezłom- 
nie polegając na przyjaźni francuskiej, traktowała 
sympatye innych narodów z mamotrawstwtm py- 
sznej i hamdej istoty. O prawdziwej nenawiści 
można mówić tylko po polskiej stron e. Po naszej 
stronie nigdy jej nie było, wyławszy tylko nagły 
wybuch w krótkm okresie kampanii cieszyńsk ej, 
natomiast prawdą jest, że właśne wówczas, kie- 
dy prasa połską wyrażała życzenie, aby Czest „íi 
dusti się w swej kotlinie" prasa czeską wyrażała 
zupełn e inne życzenie mianowicie, aby Połacy o- 
trzymali Gómy Śląsk. Winę naszą stanowiło, że- 
śmy na znak dany z Krakowa i z Warszawy nie 
wyrzekl' się całego Śląską Cieszyńskiego į żeśmy 
czasami zaopatrywał! w krytyczne glossy objawy 
polskiego „napoleoństwa.* 


Polska zmartwychwstała z niewoli z apetytem 
bardzo żarłocznym i z wyobrażeniem, że teraz 
będzie już nie tylko żyć i 'stn'eć, ale że stanie się 

wielkiem mocarstwem o©unopejskiem, któremm ma- 
leży się nriejsce zaraz po Angli" i Franoyl, Mówi 
się, że my staliśmy ną drodze temu dążeniw Pol- 
ski. Nie my, lecz rzeczywistość. Polska, zamku” ę- 
ta w swych grancach etnograficznych, nigdy nie 
będzte w.efklerm mocarstwem. Jedynz droga, pro- 
baan do tego Ed to dle kawałków 


„Między Pragą a a Warsza 


Wiktor: Według Pani zatem SBS moral- 
niej byłoby mieć co kwartał immego kochanka, ni- 
źl: przez całe życie dwóch. Poglad ten, podziela- 
ny zresztą przez większość, jest dość słuszmy. Ale 


istnieją wypadł i 
także ten drugi pumtkt widzenia. 


Helena: To wykluczone, tego usprawiedliwić 
aile można. 


Wiktor: Proszę Pami, wszystko można u- 
sprawiedl'wić. Czyż nie zdarzyło się Pani nigdy, 
przypuśćmy, na przełomie takich dwóch kwarta« 
łów. gdy sezon wiosenny już się zasnuwa w cień, 
a letni się jeszcze nie zaczął, że odczirwała Pani 
coś w rodzaju pragnień nieokreślorych, a nieokre 
ślonych dlatego, że Pani moralność nie pozwalała 
na sprecyzowanie ich sobie? Była to coś jakby 
chęć znalezienia się w dwóch miejscach jednocze- 
Śnie, jakoy pragnienie ściskania dwóch dłoni, nale- 
żących do różnych osób, omdlewania w dwóch u w 
ściskąch naraz.m 
Helena: Panie Wiktorze, proszę nle zapom- 
nač, że jestem uczciwą kobietą | nic podobnego ni- 
gdy... 

Wiktór: Przedewszystkiem powiedziałem to 
w formie wartnkowej, a nastepnie wzięła Pami 
zbyt dosłowmie to, co ia przedstawiłem jako ale- 
goryę. Chciałem się tylko dowiedzieć — jeśli to 
nie jest niedyskrecyą — w łaki sposób odbywa 
się u Pami taki okres przejściowy? Czy nigdy mie 
odczuwa Pani niepokoju, związanego z takim. kon 
ihktem, nigdy nie żal Pani jednego uczucia poświę 
cić drugiemu? 


Helera: I cóż stąd? Może mi być żal — to nie 
dowód, abym miała wchodzić w  iakgekolwiek 
kompromisy, 


usprawiedltwiające 


Nr. 5901* (W | „QAZETA WIECZORNA”, e 3m I 


rysować zajnudące mapki, z których, na rzecz | powiedziałem, có myślę œo Dalmacyi, gdy mmie o to 
współnej granicy poisko-węgierskiej, zn kła Sto- pytano. Z tego jednak, że wypowiem taką lub in- 
też kiedyśrry wyrazili zdane, że kęs nie dostanie waczyzma, Nawet Niemcy nie rysują już dziś ta- | ną opinię, wcale mie wymika, aby Czecho-Stowa- 
sie do żołądka — oglaszano mas zą wrogów, prze- | kich mapek, a trzeba przyznać, że Niemcy z Rze- |cya miała czynnie a tembardziej zbrojnie poma- 


swych sąstadów. Ale gdy czasem stanął = 
ciw którym najlepiej połączyć się zMadiarami. Mu | szy zachowują sę wobec ras znacznie poprawn ej, gać jednej stronie przeciw drugiej. Nam chodzi @ 


jakiś kęs w gardle, a myśnry to Kkonstatowali, lub 


smy stwierdzić, że naszą urzędowa polityka ni-|niż Polaćy. Jeśli urzędowej polityce polskiej zale- rozumny i sprawiedliwy pokój pomiędzy wszyst 
gdy mie krzyżowała planów polskich. Jedyne, na|ży maprawdę na dobrym Stosunkm z nami, będzie 
co się Polacy mogą skarżyć, to polityczne uwagi 
naszej opinii publicznej. Ostatecznie życzył- 
śmy Polakom dobrze. Mogą to już zrozumieć dziś 
kiedy na całej linii tracą sympatyę polityki Świa- 
towej (jedną Francyę wyiawszy) w takim stopn u, 
iż sami już zaczynają się zastanawiać nad tem, 
czy słwsznie postawili sobie za cel osiągnięcie sta- 
nowiska wielkomocarstwowego. 

Nieząmurzeni, jak oni, aż po uszy w konwttl- 
.svach „napołeoństwa' narodowego, n'e mogliśnry 
się zbytnio rozgrzewać ich zdobywczemi wypra- 
wami przeciw Rosyi. przypuszczając rozummie, iż 
zdobycze te nie będą trwałe i że odrodzona Ro- 
sya przystąp! jeszcze do rewizyi traktatu ryskie- 
go. Pokój ryski tworzy na Wschodzie sferę w 
przyszłości bardzo niebezpieczną. Ne mogliśmy 
się dalej pogodzić z „putschem* w leńskim; przy 


kimi, więc mie można nieopatrznie wtrącać się da 
musiała poważnie porozmaw ać z prasą polską, |trudwych spraw i przez to Bardziej jeszcze kompro 
która systematycznie prowadzi krzyżacką propa- |mitować je. Wasi madz:arorofile będa zaszachowa 
gandę nienawiści wszystkiego, co czeskie.  Pra-|ni. W tych dniach zobaczę się z Banfim i spodzie- 
gnęlibyśmy stosunków jak najlepszych, jeśli jed-| wam się, że będzie z niņ można porozumieć się 
nak interweniujemry w Austryi, aby Się tam nie| Wówczys wytworzy się ta oryginalna sytnacya, 
pisało i nie mówiło o „Deutsch-boehmen*, oczy- |że Czecho-Słowacya doszedłszy do porozumietria 
z Rumunią, z Jugosławia, porozumie Się nawet Z 
Węgrami, niepodobna tedy, aby nie doszła do po- 

rozumienia z Polską. 
— Czy ekscełencya pozwoli zbadać mi. sto 
sunki w czeskiej części Cieszyńskiego? — spyta 

p. Kumatowski. 

— Proszę bardzo! — odpowiedział Benesz— 
AK Nie mamy tam nic do ukrywania. Niech pan jedzie 
Przegląd prasy polskiej. i bada. Może pan też powiedzieć, że w pierwszej 
Wywiad z min. Beneszem, — Wywiad z Czchei- połowie lipca wybieram się z żoną na parę du: do 
dzem, — Intrygi mistrza Paderewskiego, | Zakopanego. 


w ście poproshtty Polaków, aby zwinęl swe 
mapki, 

Jak z tego widać, niema znów tak dużo tej 
wrogiej rzeczywistości mędzy nami a Polakami 
— jest raczej zasłona wrogiej "luzyi. Jeśli Potacy 
naprawdę zechcą, porozumienie będze latwe.“ 


całym naszym macyonalzmie mamy w sobie xk i 

mrzecie już dość europejskości a Żeligowski ne Lwów, 1 iipca. |  Sprawozdawcą warsz. „Kuryera Polskiego" 
mógl nam być ani trochę sympatyczniejszy od „Kuryer Warszawski“ ogłost wywiad — jak|rozmawiał z przedstawicielamt Gruzy: pp. Czcheż 
dAnnunza. Także w sprawie ukraińskiej nasza | 


już poprzednio  donieśliśmy — znanego pu-|dze i Ramiawzli, którzy niedawno. temu bawili w 
je i tre polskiego p. Jerzego Korna-. Warszawie. e x w ja przedewszystkiem 
towskiego z min, Beneszem. W wywiadzie tym zaś p. Czcheidze, odegrali swego czasu wybitna 
mim. Benesz w następujący sposób zdefiniował rolę w ostatniej Dumie rasyjskiej, zwłaszcza po 
swe stanowisko wobec Polski: ` wybuchu rewolucyi, Pamowie c: podróżują teraz 
— Waszą zmorą jest to, że my jesteśmy nie- |Po kraiach Europy, aby informować je szczegóło- 
póprawni rusofile : że teraz w braku Rosyt knaje-| WO O majbliższej przeszłości Gruzy., teraźniejszło- 
my przeciw wam jakieś intrygi. Chcęcie się bronić |ŚCi i planach na przyszłość, 4 | 
przeciw nim wspólną granicą z Węgrami. Więc — Jak dawniej tak i w przyszłości — mówil 
niech pan powie w Warszawie, że są u nas ruso- |reprezentanci Gruzyi — stać będziemy bez wałra- 
file, ja sam do nich należę. Jednocześnie jesteśmy | mia na stanowisku zupełnej niepodległości. W tym 
słowianofilami, a więc ja stałe i stałe bronię stano- celu prowadzimy w dalszym ciągu akcyę mamodo- 
wiska, że najbliższymi nam geógraficznie, kultural | wo-niepodległościowaą wewnątrz kraju. przystoso- 
nie, językowo i obyczajowo są Polacy i że słowiar | wana oczywiście do nowych warunków, oraz ta- 
nofilstwo wcale nie polega na tem, aby w. sporze, kąż akcyę poza krajem. Ta ostatnia polega na po- 
między Rosyą a Polską brać jedną lub drugą stro- zyskanin dla naszej sprawy wszystkich: państw, 
nę. Prócz tego mie mam w zwyczaju wtrącać się|zwłaszcza zaś nowopowstałych, w których idea 
w to, co do mnie nie należy. Spór między Polską a! własnej państwtowości jest tak siłną, iż łatwo bę- 
Rosyą, czy Polską a Ukrainą, nie jest sporem po-|dzie nam znaleźć w nich zrozumienie i poparcie ną 


metodą pol'tyczna różni się od połskiej, a najmniej 
iuż mogliśmy się pogodzić z Polakami co do ieh 
postępowania w sprawie górnośląskiej. Wychowa- 
liśmy sę w duchu ścisłego dotrzymywania umów 
pokojowych, zaś bezprawne wystąpienie Korfan- 
tego musiało w nas wzbudzić niechęć i obawę, że 
sę tu hazardownie wystąwia na próbę pokój guro- 
pęisk. Z tego nasżego stanowiska wobeć sprawy 
rórmaśląskiej nic nie możenty iiąć, nawet gdyby- 
fany z tego powodu zamszeni byli odłożyć porozu- 
jmienię z Połakami na jakie pół roku, Do porozu- 
mien'a tega przyjdzie, bo Polacy tie mogą długo 
patrzyć w twraz „splendid isolation“, a te sześć 
m esięcy nie mają takiego znaczenia, abyśmy dla 
nich mms eli robić ze swem sumieniem kompromi- 
sy w dobie, kiedy Europie bardzo już potrzeba 
idawxi ideałzmu i zmysłu dla sprawiedl wości mię- 
dzynarodawej. 


" Wanmmkem porozumienia z Polakami jest, aby między Polską a Czecho-Słowacyą, Wasz stos- |Szej sprawy. = 
Polacy raz jasno ośw adczyli, iż kwestya cieszyń- |nek do Galicyi wschodniej jest przedewszystkłem — Pierwsze wyniki naszej pracy na Kamka- 
ska jest skończona, a nie uważali jej za sprawę, |waszą sprawą. Mam o miej swoje zdanie į wypo-|zie już widać — mówił p. Czche:dze, — Oto do- 


czekającą dop ero rozwiązania, dalej, aby przestali 


EL 


wiem je, jeżeli mnie o nie zapytają tak, jak ktedyŚ|szło do porozumienia między , przedstawicielami 
Wiktor: O to mi właśnie szło. Otóż bywa Pa-|iak z obżarstwep W niektórych kazyach  Najści, gdy doś wewnętrznego szepcze my, że istnieją 
ni niekiedy żal į gdyby nie kwestya etyki, nie wa-| święią W'elkanocne pakują w mas tak długo różne| może jesftze słodsze wina, które powinny być je- 
nałaóy się Pani postąpić tak, aby" sobie tego żalu*pyszności, póki sobie dokumentnie nie popsujemy |go... Jest nieszczęśliwy, że nie może być kochan- 
oszczędzić ? żołądka; a w parę dni potem, przy spartańsko za-|kiem wszystkich kobiet j wważa, za osobiście so- 
Helena; Nie wiem.. Przypuśćmy... stawionym stole studenckim, wspominamy tyłko zbie wyrządzoną przez Pana Boga krzywdę, jeśli 
Wiktor: Otóż proszę Pani, wyobtaźmy sobie, |Żałem tę Świetną -przeszłość i robimy sobie gorz- dziewczyna jakaś straci swoją cudowną świe- 

te to co w Pani trwa krótko, u innej kobiety stano-|kie wyrzuty, żeśmy nie potrafili skonsumować |żość, zanim on ma czas zbliżyć się do niej. Niema 
wi problem, którego nie może rozwiązać przez| wszystkiego ma zapas. w tem krzty żartu lub przesady. Sam niegdyś male 
rok cały. Tylko ta jest między wami różnica. Cze] Wiktor: Jest w tem nieumiarkowaniu rozko- |Ż2łem do rzędu tych mężczyzn. Bywałam zązdro- 
mug więc potępia Pani słabość, jaką Pani, w mini szy ziemskich pewna mądrość wyższa, zdążająca | STY © wszystkie ładne kobiety, choćby nawet Zi- 
malnej wprawdzie dozie, podziela, lecz ku bronie] do tego, aby i ci, którym się tak Świetnie ma pelnie mi niezmajome. Kiedy aktor „Jak: sa Scenie 
przed którą posiada Pani więcej woli. To'tak, iak świecie powodzi, też zaznali goryczy cierpienia, |7PlŻa! się poułale do swej partnerki, ciemn:ało mi 
by ktoś się matrząsał z przyjaciela, że przeziębił Maryla: A to jak? a> w oczach z zazdrości. Jeśli jakiś mąż w towarzy- 
się w kąpieli, która jemu wcale nie zaszkodzita. zę "A k stwie nadużywał swych praw wzgłędem młodej i 
Helena: Ach, dzięki Bogu, że już wyjeżdżamy, Wiktor: Tak, jak ów osiołek, któremu wybor- |ładnej Żony, bładłem z wzruszenia. Wydawało mi 
gdyż inaczej udowodnilby mi Pan, że Messalina 1 "Y smak siana z lewego żłóbka zatruwa myśl, że |się to takim samym nietaktem, jak gdyby ktoś za- 
św. Agnieszka, były niewiastami równej cnofliyc | (OZWala marnować się temu, który znajduje się w jadał się przysmakamł na oczach glodomorów, 
ści. — Mam jednak madzicię, że i w Stolicy przymo | PTOWAM. a” SE RA na sprawiedliwość A site a ich równocześnie do stołu. Na zła- 
mni Pan sobie o mnie niekiedy i odwiedzi, by po- | Ska. Zaden milioner nie jest tak bogaty, aby mógł godzenie tego uczucia mewiełe wpływała nawet 
: stale jadać po dwa obiady, nie naraziwszy Się najokoliczność, że aktualnie przeżywałera właśnie 


kłócić się trochę na ten tentat. Naogół nie mam 


wiele towarzystwa, z którem możnaby mądrze po niestr awność, Boca sedm lat tłustych i że wcate takim $ todo- 
mówić ż nie jest wykluczone, że zatęsknię za Pań- Maryla: Czyliż to wam istótnie może zatruć |morem nie byłem. Przypominałem aal 
skiem paradceksami, które dziś mnie oburzają.| radość? chłopczyka, który zapytany przy stole, d'aezego 


k i A e Ek t Ta nd 1 4 - aA: .____ |płacze, odpowiedział: „Bo oni... jedzą tort“, a gdy 
Wie Pan, myślę nieraz, jak to głupio byw Wiktor: Jeszcze w jakim stopniu!  Mężczy- |ppy poradzono: „To jedz i ty“ — wyszłochał rze- 


świecie. Raz mamy czegoś dobrego tyle, że aż dO | zna, szczególniej ewnych okresach swe aa. K : AE E T 

przesytu, a intym razem giniemy daremnie z pra- Ka. E a a 5d POA rOZKOSZ, p wnie: „Kiedy już nie mogę“. 

gnienia za tą samą rzeczą. myślał, że ma umrzeć za godzinę. Chciałby mieć (Cana 
Lę0n: Jest to wierny obraz życia, któremu tysiąc rąk i tysiąc ust, by nie zmarnować ani okru i l | + am 

zawsze brak umiaru. Albo szalony upał, albo ró- szyny szczęścia, któreby mu mogło przypaść w u $ 

wnie zabójczy mróz. Nieraz o tem myślałem. Nai-'dziale. Gdziekolwiek się znajduje jest miespokojny, pF 

lepiej dają odczwwać się tego rodzaju zenity : mad ząwsze się śpieszy, wiecznie dokądś dąży, w oba- 

iry w świecie miłości. Powodzenie nasze u kobiet |wie, że tam dzieję się coś, przy czem on powvinien| =" 

idzie okresami, jak doora lub zła passa w kartach. być nieodzownie. W chwilach najlepszej zabawy i ù 

Albo jest tego tyle, że stajėènty jak ów osiołek, któ staje się smutny; w momentach najwyższej ckstą= 

remu w żłoby dano, nme wiedząc co począć; alba|zy bywa roztargiiony. Cóż, że jest u źrówa ży- 3 = 4 

przychodz] okres posuchy. Słowem bywa z tem, |cia, że spija małmazye ze złocistego puharu mito- hf > ASA: 


7 i a = 
— u 


Str 4 „OAZETA WIECZORNA". Ar. 3901 

rzterech repubiłk kaukazkich. Górskiej (Dage-|Delegacya towarzystwa tego, bawiąca nle- | wodza, niezrównąnego w męstwła, niezłomne- 
stan), Aserbejdżańskiej, Armeńskiej 3 Gruzińskiej. | dawno w 'Wansząwte (Dr. Hmicki, M. Terlecki, |go i wielce zasłużonego oficera. Ale ten oficer, 
Republiki te, nauczone gorzkiem doświadczeniem, |S, Sysak į W. Jæworski (nazwiską nie bardzo ;ten bohater wjazd swój tryumfalny odbywał— 
postamowiły połączyć swe wysiłki, skierowane ku |ruskie — Red.), pozostawiała tam po kompe- |w czarnej trumnie, na ławecie działa, ozdobio- 
zwolnieniu Kaukazu od jarzma należdźcy i zwią |tentnyuch urzędach dbszernte zredagowany |nego SoŚniną., A orkiestry, które odprowadza- 


zek ten zachowają nadal. Ch do stosunku do R0-|memoryat, 


w którym domaga się zapłaty za |ły go ma miejsce spoczynku, graty mn marsze 


syi, to stoimy wszyscy bez wyjątku ua sianóWi- | ropę którą rząd polski zabierą brutowcom za pogrzebowe, 


sku bezwzględnej, absolutnej niepodległości, beZ |qarmo, gdyż grozi im Śnierć głodowa. Dełe- 


żadnych foderacyt . * 

Warsz. „Kuryer Poranny" w artykule zatyt.: 
„Haniebny dokument intrygi przeciw  Plolsce 
przytacza artykni, który się porawił w nowojor- 
skim dziewniku „The Globe“ w pierwszych dniach 
czerwca. Autorem jago jest publicysta angielsko- 
amerykański p. Cunliife-Owen, pozostający w biis 
kich stosumkach z p. Paderewskim i roznoszący je 
go sławę polityczną po całym świecie angtosa- 
skim. Obecnie p. Cunliffe-Owen zdaje opinii ame- 
rykańskiej sprawę, dlaczego p. Paderewski 
czy w Sprawie Górnego Śląska. Otóź przyczyną 
tego milczenia jest, iż p. Paderewski „nie życzy SQ 
bie pogarszać trudności Polsk: przez publiczne po 


s, cow”, 


mii-. 


Na ! ran oka pochód ten desa 
gacyę przyjmowano wszętłzie me zdztwie- |e różnił głę od innych tego rodzejn „parad 
niem, że brutowcy ruscy me wstąpili do pow-|wojskowych"*. Szedł naprzód batalion piecho- 
stałego (inż „Małopolskiego Związku brutow-jty, potem orkiestra wojskowa potem niesiono 
a prezydent oddziału naftowego p. Wi-|dużo, dużo wieńców, potem szły dsiegacye rb 
domski zapewniał im tam nąwet odpowiednie |żnych odcinków, obrońców Lwowa. szła legła 
wpływy. Hardzi delegaci odpowiedzieli, że w |kdbieca, straż pożarna. Delegacye wojskowe 
ich towarzystwie zrzeszeni są wszyscy: rze-|niosły portret Zmarłego, na poduszce liczne 
Ea brutowcy, t i. wieśckieło terenów |jego andery i szabłę ; znów wieńce... Za niemi 
którzy reprezentują razem około |lmtrkocące po bruku, w sześć koni zaprzężone 
50 proc. wszystkich bruttów całego zagłębia |działo z lawetą i drżącą na niej trumną bar . 
naftowego, podczas gdy Polacy ; żudzi są widzo dużo osób w czerni, "wreszcie — kompą- 
90 proc. t zw. brutowcami karikowymi nie | nia piechoty. 
mającymi swoich własnych terenów. Wtkoń- A jednak któ wiedział, czego epilogiem 
cu oświadczyfi delegaci, że Zwłązek Małopol- |była ta trumaą czarna na ląwecie, ten inaczej 


tępienie jej samozwańczego rządu, ti. Józefa Pił- ski mie zgodzi się na ruską administracyę 
sudskiego, który „dawał zachętę iwwazyi Korfam |Í Ysążłorwanie, a w dyrekcyń Polacy ; żydzi 
tego“ w celt „wzięcia: tej części Górnego Śląska, mają większość, ponieważ „Czysto ruskie" 
która wielkie mocarstwa enteuty zamierzały od-|gminy: Borysław, Mraznice | inne, mają chwi- 
dać Niemcom.“ Iwwazya ta — twierdzi Cuntffe- lawo komisarzy Polaków, Rusim zaś nie chcą 
Owen — prowadzi do odwetowych kroków ze |być majoryzowammń. 


stromy Niemiec į do pełnego majazdu niemieckie- 

go na właściwą Polskę. P. Cunliffe-Owen daje do JESZCZE JEDNA DEMONSTRACYA, 

zrozumienia, że „Piłsudski to ma właśnie na oku“ Jakiś anonimowy komitet „wszystkich u- 

i że „przez cały czas zawsze grał grę mtemiecką z jkraińskich organizacyi stmdenckich urządza 

zamiarem, aby swój rodzinny kraj ponownie od |dnią 1. lipca b. r. o g. 7 wieczór na grobie Ś. p. 

dać pod jarzmo niewoli teutońskiej", Adamą Kocki w 11 rocznicę jego „bohater- 

Między różnem: tego rodzaju bzdurstwami, |skiej'* Śmierci, żąłobne nabożeństwa. 

twierdzi Cunliffe-Owen, iż Paderewski czuje, że 

(Polska, która otrzymała swą miepodległość i wol- PODWYŻKI. 

ność jako dar od Stanów Zjednoczonych ich Dzienntki ruskie ogłaszają, że z powodu 

sprzymierzeńców, = zmiewoloną M = ri uzyskanej 

czności stosować się do Żadań ij poddać się poglą- wytższajj 

dom Rady Najwyższej ententy, Ti A a da i AA R 

+ Gdybyż to PAE pilnował kopyta! Wistnyk* rzucą przy tem hasło, ażeby, żaden 

| Rusin nie kupował innej gazety, tytko ruską |s 
ś lktórą każdy mą %amić a „Wapered”, nie zdo- 

Ze spraw ruskich liawszy jeszcze mależycie „uświadomić“ dla 
4 » siebie swoich czytelników zwraca się „na tem 
Lwów. 1. lipca. |miejscu* do swoich towarzyszy w Ameryce 

O POLSKO - CZESKIE ZBLIŻENIE. |i Kanadzie „z prośbą a obfitszą pomoc mats- 


SE. z 6 
Zaihawgurowąane przez ministra spraw za- |tyalną". 


granicznych p. Skirmunta zbliżenie polsko-cze Z HUMORYSTYKI DZIENNIKARSKIEJ. 


skie zamiepokodło obuz „trudowików" ruskich, 
bo dojście takiego porozumienia do skutku po-| _ Feiletonista „U. Wistnyka" Tybery Haro- 


zbawiłoby ich ostatniego parawanu poza któ- |beć (St. Czarnecki), któremu widocznie obrzy- 
rym Petruszewicz ; tow. uprąwiają swoje ia-|dła już polityką tego organu, proponuje Zza- 
trygi polityczne. Organ tego obozu „Ukr. W |iożenie we Lwowie „Polsko-uteraińskiego Ka 
stryk* twierdzi z udaną powagą, że zbiiżenię |syna“, a w tem sposób można będzie bezpośre- 
Czechów do obecnej (?) Polski, jest nie bar-|dnie Stosunki między obydiwomą  społeczeń- 
dzo prawitopodobne... Czesi mogą pójść nalstwąmi nawiązać. Lokal niechaj zarekwinuje 
chwilowe porozumienie z Polską. obecnie bo-|Magistrat, mmebłować go trochę, zaprowa- 
wiem, kiedy dolar w Polsce doszedł do zawro |dzić grę w karty, domino, muletkę, szachy 
tnej wysokości 2000 marek polskich, nie przed-|i bilard, a co fmż koniecznie to dubry: bufet. 
stawia dla Czechostowacyi żadaego niebezpie-|Tam przyjdzie z pewnością do zbliżenia: Ba- 
czeństwa. Porozumienie takie, jest mawet po-|czyński zasiędzie z Koriąntym do pikiety, O- 
trzebne dla Czechosłowaczyzny dia tymcza- |kumiewski ze Skarbkiem do maryasza, a Sta- 
sowego uzyskania transita na Wschód. Jednak ruch z Witosem zagrają partye „schwarzen 
że od porozumienią do svfuszu daleko. Czecho-| Peter“. Makuch grałby ze Stąpińskim w do- 
stowacya miši mieć w swoim życiowym inte- mino, Baran wygłaszałby odpowiednie prze- 
resie bezpośredni kontakt ze Wschodem. Bez mowienia, Ludkiewicz (kompozytor)  tłuktby 
tego przyszłość republiki <czecho-słowackiej się po bilardzie, a sam Horobeć podśpiewy- 
stanęlaby pod znakiem zapytania. Rozunie to walłby: 
znakomicie wielki znawca Słowiąńszczyzny j Bieda Polkę pokusiłą 
prezydent Massaryłk, wie o tem również bar-| poszła Polka za Ruita. 
dzo dobrze zręczny dyplomata Benesz, Lecz 
dopóki Wschód wlije się w objęciach smoka 
bolszewickiego, sprawa bezpośredniego połą- 
czenia ze Wschodem chwilowo nie jest gwak 
towe — aktualią. Jednakże, z chwilą unor- 
mowania stosunków ną ziemiach ukraińskich 
(aha! — Red.) wszelkie borozumienie Cze- 
chosłowaczyzny: z Polską nie w granicąch et- 
_nograficzaych, rozwieje się natychmiast. 
RUSKIE TOWARZYSTWO NAFTOWE. 
*% W Dyclibyczu powstało / przed kilku Żałosny! 
miesiącami {towarzystwo ruskich 'brutowców Bo oto Lwów witał wracającego w swe 
Ad wiaściccli kerenów nąftowych „Pźdcjimą”. mury, obrońcę, bohatera, rycerza, ukochanego 


w 


Z DNIA. 


ŻAŁOSNY POGRZEB. 


r Lwów. 1. lipca. 
Wczoraj nad wieczorem, wiaśnie kiedy 
cały Lwow stał w czerwonej łunie i głoryi za- 
chodzącego słońca, ulicami miąsta przeciągał 
żałosny: orszak pogrzebowy. ° 


przez składaczy podwyżki płacy ; 


rozumiał ; inaczej patrzył ną ten unszak po- 
grzebowy. 


Była to dkchą demonstracya — przechyku 
krzywdzie. 

To, że ten oficer, tyżu krzyżami za! waże- 
owy, wracał do Lwowa mam. 
twy — to nic. Mógł był przecie paść jrż daw- 
mo temu, bo nie oszczędzał się, bił się niezmor: 
dowamie, przed Śmiercią nie uciekał. 

Ale gorszą, że on wróci do Lwowa — 
bio =4] 

Za swoją służbę psio wieraą, za swą pór 
niewierkę, za Swe męstwo, za oddanie się 
į poświęcenie Ojczyźnie — skrzywdzozy:ł 

Był to człowiek silry i który umiał yano 
wać nad sobą. Wiedział dobrze, że w służbie 
Ojczyzny. trzeba cierpieć. Jemu, żołnierzowi, 
nie było to nowością Ale jakże misia] cier- 
pieć, skora wreszcie utrąci pqnowanie nad 
sobą! Jak go dotknięto, skoro on. oficer, po- 
szedł sam z ręwołwerem w ręce wymierzać 
sobie sprawiedlimaść! 

Ja osobiście rozumiem, że odpowiednie 
władze mają ma tę sprawę swól pogłąd i że 
stosownie do niego muszą się zachowywać. 
Nie krytykuję sprawy, której dokładnie me 
znąm. Jest też możliwe, Że takie niesprawie- 
dlwości takie krzywdy: zdarzają stę wszędzie, 

Ale podkreślę: 

To, co zrobił ten dzietny oficer, nie jest 
żadnem szaleństwem. To zwykłe fapufńskta 
„haraki“, tylko że wykonane inmą broalą. 
To nie morderstwa ani samobójstwo, lecz 
krwią własną podpisany protest! 

Jakże? 

Więc żatmierz tea na to wałczył 6 niepó- 
dległą Polskę, aby potem Śmiercią swą pro~ 
testować przeciw krzywdzie, faka go w niej 
spotyka? 

Oķropność! 

Przygłądam się wważnie życiu polskiemu 
i nie narzekam, nie biadhan. Lecz otwarcie po- 


= jedno: 
IKS RE WA x 
i 


Zadużo jest lekceważenia prawdziwych 
zasług, za lekko przechodzi stę nad ludźmi do 
porządku, zbył obojętnie patrzy! się na krzy» 
niesprąwieditwość. . 


NADESŁANE. 


Rutynowany Koncypient 
z egzaminem adwokackim mający prawo otwarcia własnej 
kancelaryi, sk posadę w lwowskiej kancelaryi luk 
przystąpi jako spólnik do kancełaryi adwokackiej wa 
Lwowie. Zgłoszenia pod „Koncypient* do biura F. Stattera 
w Krakowie, ul, Grodzka 13. 33 


wdy 
Ters. 


Moty fs'leżom.,” 


JULIAN EJSMOND. 
„SONETY O MOIM SYNKU...“ 
PRZEBUDZENIE, 
Pierwsze budzą się rączki — kwiaty wirujące 
Słodkie płatki ruchome — różame pałluszk* 
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Nr. 5801. 


„QAZETA WIECZORNA”. 


Ste, 8 i 


tozgrzane ciepłem mocy, rozkoszmie goTĄCE... 


Drugie bndzą sę Ślepici — dwa cuda z błękitu... , 
| rozjaśnia się buzia uśmiechem /Ąć:semym... 
Cieszą stę modre chabry mxankiem prosn:erurytn 
zadziwione i pełne lubego zachwytu.. 


Frzecie budzą się drobne wiśniowe usteczka... 
Krzyk radości.. chęć ssanła.. wędruje dò pysia 
podłożona pod słodką szyjeńkę chusteczka... 


Budzi się brzuszek — ta poduszeczka z atlasu... 
Rozbrzmiewa okrzyk bolu z tęsknoty do mlsia... 
Przybądź, droga mamusiu!., Przybadź!!.. Nie 
trać czasu.- 
KAPIOŁKIA. 
Trzydzieści siedm. Dołej chłodnej.. Za gorąco. 
Trzydzieści dwa.. Rozbionaj koteczka... Gotowe! 
Mamusia miesie w rękach to cudo różowe 
i do wody bestyjkę wkłada wierzgającą. 


Co za wzkosz!!.. Z radości bobs aż omdlewa... 
Ch'chocze, gdy matczyna dłoń mydli gru szyjkę... 
Do tatusia wycłąga rączynę-lilijkę... 

Pluska się jako rybka i wszystko oblewa, 


Z tubości aż przytnyka słómeczne oczęta... 
” Mamrsfa z każdej fatdkć zmywa złote próchnma... 
Synek bawi się, igra — jak mate kocięta... 


Tatuś patrząc na mego łakó we zwłerciadh 

polewa brzuszek, karczek : szyjkę milucimą... 

Lecz nagłe — dzidziuś kichnął.. Grzejcie prze- 
[ścieradło... 


Dia cierpiących na zatwardzenie. 
Powszechnie znane ze swej skutoczności pigułki 
trancuskie €ascarina Leprimce znajdują 
się w sprzedaży we wszystkich aptekach i skła» 
dach aptecznych. 12689 


RRONIRBA. 

Repertuar teatru miejskiego? c 

Piątek 1. ipca o 7/30 wiecz. „Nienczciwi" dra 
mat w 3 aktach G. Rovetty. Gościnny wystep K. 
Adweantorwicza. 

Sobota 2. Bpca o 7'30 wiecz. „Brzydki Ferran- 
łe" komedya w 3 aktach L Testoniego. Gościnny 
występ K. Adwentowicza, 

Niedzielą 3. pca o 7:30 wiecz. „Nieaczeiwi” 
dramat w 3 aktach GQ. Rovetty. Gościeny występ 
K. Adwentowicza. -> 

i 

(Dr. C. M.) Termin dò przedkiadanią zezmań 
do podatku dochodowego ma rok 1921 i mażątkowe 
go ma lata 1921, 1922 : 1923 przedłużyło min. Sk. 


podległości państwowej liczba teatrów w Polsce 


fipoa r. a zodz. 10.30, względni: 11 rane w sef 


wzrosła do 34, z tego sama Warszawa Rozy 12, | Kasyna i Kola it. art. Posiedzenie Wydziału tamh 


„Przegląd“ domaga się, aby utworzono 27 | 
teatr także w Przemyślu i w Kowlu. I 


że o 10 rano. Osobne zawiadom 'enią rozsyłame 
nie będą. O jak najliczniejszy współudział prosi 


(Telef) (G) Zjazd weterynarzy. Dnia 6, prezydynm Towarzystwa. 


i 7 bm. edbędzie się w Poznaniu drugi ogólno 
polski zjazd weterynarzy. 

(r) Lipy paciia Zdałą od gwaru miejskiego w 
parku rozsiadą się wspamiałą ipa. Szeroka rozro- 
sie konary pokryte zwarte listowiem O soczy- 
stym tonie zieleni. Drzewo całe osypane gęsto 
kw eciem. U stóp ipy ławeczka, Południe, Słońce 
praży mw zaniłosiernie. Mity chłóg w cieniu drzewa 
zaprasza cię do spoczynku. Siadasz na ławce. Po- 
wietrze przesycone słodką, odurzającą woną E- 


Polske Tewanzystwo D7łeci na wieś zawłzda- 
mą że kolonia dz twcząt do Skolego na pierwszy. 
sezon (lipiec) wyjeżdżą 2 pca o g pół do 8-mej 
rano. Punkt zbomy w dniu odjazdu o godz. pół da 
7-mej kolo ktombtm przed dworcem kolejowym. 


=— 

„Episg* (Pierwsza Czeska Fabryka Porce- 
lany S. A.) podwyższa swój kapitał akcyjny na 
Kc. 30,009.000. Prawo poboru można wykonać 
w Akcyjnym Bznku hipotecznym we Lwowie | 


pawego kwiecia. Brzęczą dełikatnie skrzydełka 
skrzętnych owadów, spiłających jego słodycz, C- | EEEa 
szą. Zaczynasz czytać, lecz minrowoli książka wy| 
suwa Sg z zrarżonych Tąk. Przymykasz oczy. Tak 
pachnie... Z falą odirzającej woni płynie korowód 
wspotmień: Piast i Rzepicha, goszczący miodem 
kontusze, karabele, bnńczuczu!: szłachcice spiłają- 
cy szklanice „łpca”, Jan Kochanowski | lipą czar- 
nołeska.. Wtem — co to? — biją zegary, miejskie |Z LWOWSKIEJ GIEŁDY PRZEDPOŁUDNIOWEJ 
T Gas wracać do pracya. |. Lwów, 1 Bpca. 
(—) Groźny ogień. W baraku przy w. Janow-| Dzisiaj panuje tendencya spłoświna. Obroty 
skiej 1. 120, gdz'e złożono znacźnejszą jłość drze- |sjape, Dolary amerykańskie notują 2150—2200, few 
wa i 250.000 kg. węgla powstał wczoraj po pohe |dynki i dwójki 2080—2100, kanadyjskie 1850 do 
diu około godz. 3 groźny ogień. Przyczyna pożaru 1900, jedynki i dwótki 1806—1840, merki aien. 36 
dotychczas niestwierdzona. Przybyła na zmieśsce do 37, sotki 36—36.20, drobne 36.50—36, leje 36.50 
straż pożarna ogień w części po 3 godz nach uga- do 37.50, drobne 36—36.50, korómy czeskie 35 do 
sła. Praca jednak nad zupołnem mgaszeniem trwać 36, drobne 35.20—235.30, korony. austr. tysiączki, 
będzi» maiprawdopodobniej dłużej, gdyż węgiel t|3450 3500, eotki 441—441.50, 50 185—105, 20 26 


jego oddziałach na oryginalnych warunkach. 30 


drzewo muszą być przeniesione z n'obezpiecznego 
uaraku. 

(—) Tragiczny upadek z 2-go płęfra. Z 2-g0 
piętra realności przy ul. Boimów LL 22 spad! wcze- 
raj murarz Juliany Namn, który zajety był napra- 


“iwa Ściany. Naum spadł na ganek I. piętra, ciężko! 


się potłukł į złamał lewą nogę. Nieszczęśliwego ro 
botnika odwieziono w stanie groźnym do szpitala. 

(—) Zamach stmobójczy. Szeregowiec Stamd- 
sław M., który przez kilka dn: ukrywał się przed 
karą za poważniejsze wykroczenie, wczoraj w za 
miarze samobójczym napil sie na Wysokim Zam- 
ku kwasu solnego. Desperata, wijącegó się z bolu 


|wczas spostrzeżogo. Wezwane pogotowie ratmi- 
[kowe po udzieleniu pierwszej pomocy odwiozło go 
ldo szpitala wojskowego. 


(—) Bezczelncść dztoztejska, Minionej nooy 
dotychczas niewyśledzomy sprawca zakradł się do! 
realności Karola Dobrzyck'ego ną Bodnarówoe 11, 
przez wyjęte okno dostał się do pokoju, w którym. 
spała krewnma inżyniera Adelima Karpińska, Ta na; 
widok złodzieja zemdlała. Złodziej przeszukał po-| 
kój i zabral kasetkę z biżuterya wartości 100.000, 
mk., z którą zbiegł na w'!dok inżyniera, zbliżające- 
go się di pokoju. 

KOMUNIKATY. 

Kursy wakacyjne w Warszawie, Od 2 do 
lipca br. będą się odbywały w (Warszawie ' kursy 
wakacyjne dla rauczycielstwa szkół powszech- 
nych. Kierównik administracyjny tych kursów p. 


30 


rozp. z 7/6 1921 dz. ust. R. P. l. 53 poz. 340 do dnia|T. Ziemkiewicz przyjmuje w sprawach kursów co 


15 fipca 1921 da osób fizycznych na obszarze b. 
zaboru austr. Izba skarbowa we Lwławie ma mie- 
bawem ogłosić publiczne wezwanie do przedkłada 
ma zeznań, przewidziane w rozp. wyk. do ust, o 
pod. doch. i maj. Jak nas informują, zwróciła się 
' tutejsza izba Skarbowa do ministerstwa skarbu z 
wnioskiem, by ona upoważniło władze podatko- 
we L instancyi do przedłużenia tego terminu o dat 
sze dwa miesiące, na poszczególne prośby podatni 
ków, w wypadkach na uwzględnienia zasbhugują- 
cych. Spodziewać się należy, iż ministerstwo do 
tego wniosku Izby skarbowej się przychyji. Dzień 
"dojścia odnośnega dziennika ustaw” do Lwowa od 
powyższego terminu dzieł zaledwie 2 tygodnie. 
Czasokres taki okaże się w bardzo wielu wypad- 
kach jako niewystarczający do sporządzenia po- 
wyższych zeznań. 

(Telef.) (G) Powołanie Boya na katedrę 
uniwersytetu poznańskiego. „Krakowski Ku- 
żyer* donosi z Poznania, że jednomyślną u- 
chwałą grona profesorów dr. Tadeusz Żelański 
(Boy) powołany został na katedrę nowszej lite- 
patury francuskiej, 

(Telef.) (G) 34 teatrów w Polsce. „Prze- 

Wieczorny“ podaje, że po odzyskaniu nie- 


dziennie z wyjątkiem świąt od 5 do 6 w kanceła- 
ryi Muzenm Pedagogicznego przy uł. Jezuickiej 4, 


l 
Telef. Nr. 82—61. 

IM. Wystawę prac uczniów Wolnej Akademii 
Sztuk piękmych za rok szkolny 1920/21 otwarto we 
własnym budynku przy ul. Piaskowej 1. 11. Wysta 
wę zwiedzać można codziermie od 10 do 1 przed 
poł. i od 4 do 6 po poł. Wstęp walny. 

„Rozwój* zawiadamia członków oraz sympa- 
tytków, że 2 lipca bm. odbędzie się w safi Stow. 
Kupców przy uł. Czarneckiego 1. podwieczorek 
z tańcami z urozmaiconym Programem. Początek 
o 9-tej. Karty wstępu do nabycia w biurze, „Roz- 
woju“ ul. Rutowskiega 11. I. p. oraz przy wejściu. 

Gimnązywn hn, H. Jordasa, Wpisy do IVIL. 
ki. przyjmuje się do 2. pca włącznie w godzinach 
od 11—1 i od 4—6. Egzaminy poprawcze i uzupeł- 
uiające odbędą się 30 i 31 sierpma. ; 

Kolona gimn. im H. Jordana wyjeżdża w Po- 
Znańskie. Opłaty złożyć należy do 3 Þpca włącz- 
nie, w godz. 12—1. Zbłórką kołonistów odbędzie 
się 2 1pca o 6-tej w. Zebranie rodzicielskie odbę- 
dzie stę 3 lipca o 11 przed poł. 

Walne Zeromadzenłę Towarzystwa dzienni- 
karzy połskich odbędzie się w: niedzielę, dnia 3. 


do 35.50, 10 24—-25, franki franc. 115—120, fumty 
szterl. 6200—6300, ruble pięciosetki 3.3.15, Setki 
5—5.10, a 25 2.80—2.90, a 10 2.60—2.70, a 6 2.30 
dó 2.35, 3 1.70—1.75, 1 1—1.20, duznsdkię tysiącz= 
ki 75—80, a 250 50—55, karbowańce 4.85, Hrywny 
13—14. 

Złoto: 20-kor. austr. 9400—9600, 20-franicówiki 
9300—95350, 20-markówici mien, 9650-98090, M- 
rubłówki 10200—10250, funty szteri. 9450—9600, 
dolary 2000—-2050. 

Srebro: Korony austr. 140—150, iloreny 280 
da 300, rubłe 470—490, kopiejki 1.40—1.50, datary: 
1400—1450. 


KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICA , 
Warszawa, L lipca. ` 
(Tetef.) (m). Z Bertina telegrafują: kars marki 
polskiej wynosił 30. czerwca 3 i6/8, przekazy: na 
Warszawę 3.35—3.30, noty Kriessa 13. 
a Warszawa, 1. liper 
(Telef.) (m). Z Wiednia tciegrafują: kams mazki 
połskiej wynosił dnią 30. czerwca 3.30. 
| Warszawa, 1. lipca. 
Telef.) (m). Z Gdańską tełegrafnją: Kurs mar- 
ki polskiej dnia 30. czerwca wynosił 340-345; 
przekazy na Warszawę 3.10—3.15. 
Warszawa, 1. lipca. 
(Tełet) (m. Z Zurychu telegrafująa: Kama 
marki połskiej dnia 30, czerwca wynosił 0.30. 


WARSZAWSKA GIEŁDA NIEOFICYALNA. 


| Warszawa, 1. Upea. 

(Telef.) (m). Przez ubiegłe dwa dni były koła. 
no następujące notowania na nieurzędowej gieb 
dzie warszawskiej: marki mem. 27.50—33—32.50, 
dołary 1925—2230, franki 160—200—185, Hmty 
szżerl. 7500—8000—7800—8300, ubie cznskie pa 
500 3.10, setk: 5.10, dumskie 75—72, ruble złote 
860—960—970—1050—1020, marki złote 400—459, 
franki złote 375—425, ruble srebrne 440—520—500, 
manki srebrne 135—160, korony srebmue 135—150 
tosyjski biton srebrny 125—160, 


Nawiązanie stosunków 
handlowych z Rumunią. 


Lwów, 1 lipca. 

(t) Rumunia, kraj typowo rolniczy, pozba 
wiony niemal całkowicie przemysłu, musiała 
przed wojną, jak również musi obecnie zaopa 
trywać się w wytwory przemysłowe w krajaci 
przemysłowych i z teżo powodu była i jest zna 
komitym rynkiem zbytu dla wyrobów fabrycznych. 
Po wojnie rynek rumuński zwiększył się zna» 
cznie przez powojenne terytoryum. 

Rumunia przywiozła w 1914 roku towarów 


"Str. 6 „DAZETA WIECZORNA", si Nr. 5901 b 
1,145.298 ton zawartości 504 milionów lei, w r.| Polska posiada w Rumunii 4 konsulaty, a mia- == m 
1919 ton 393.522, wartsści 3.622,945.669 lei, |nowicie w Bukareszcie, Czerniowcach Kronika szarte wau 


w tem produkty, którcby i przemysł polski inte-|i Kiszyniowie. 
resować mogły i które wyrażają się w milionach 


lei, jak następuje: 


Wiadomości gospodarcze 


1914 r. 1919 r- á ki 
Wyroby włókiennicze roślinne Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie, 
(bawełna, len, juta) 74 ml. 886 mil. Pozwolenie na przywóz krochnafu, Okręgo- 
cya kl = » ai » |wy Urząd A 4 ek. we pać dek otrzy 
PDDY. SZKLANE 0 s » |mał upoważnienie wydawania zezwoleń na 
Metale i wyroby metalowe 125 „ 187 » |przywóz 5 wagomów: krochmalu  kukurmdzianego 
Maszyny * R kt » i » |(Maisstärke) z Wẹgier. Reflektanci zechcą przeto 
BE POZY LINNERNZAWY 7 » 83 » |wnieść do tut. Urzędu podania w terminie do 15. 
SDE w : » |lipca br., przyczem zaznacza się, Że o przywóz 
"fa skr A » 23% » |mogą zabiegać rmy, mające uprawnienie do ban- 
k i j » |dlu hurtownego. 
Wełna i wyroby wełniane 3545 285m Pdzwokii, sa-EWGZ SEA ścę wikliny. 


W czasie wojzy usunięci byli z rynku ru- 
muńskiego dwaj główni dostawcy wytworów prze- 
mysłowych, a mianowicie Niemcy i Austrya. Po 
wojnie wyczerpanym z zapasów rynkiem rumuń- 
skim zainteresowali się przedewszystkiem Wło- 
si, Francuzi, Czesi, hngl cy, następnie Austryacy, 
a zaczynają przybywać już i kupcy niemieccy. 
Najmniej zainteresowania się rynkiem rumuńskim 
)wykazuje po'ski przemysł i handel, które ze 
względu na biizkie sąsiedztwo mogłyby mieć do- 
bre warunki usadowienia się w Rumunii, tem- 
bardziej, że tutejsze kupiectwo bardzo interesuje 
się polskim przemysłem, nie zna jednak zupeł- 
nie polskiego rynku i polskich źródeł zakupu. 
Trzeba przyznać, że Polacy, kupcy i przemy- 
słowcy, nic nie czynią, aby Rumunów ze stanem 
rynku polskiego zapoznać, tymczasem Włosi, 
Czesi, Francuzi zjawiają się sami jako komiwo= 
jażerzy albo właściciele towarów i zarzucają ru- 
muńskich kupców i organizacye handlowe ofer- 
tami, katalogami i wzorami. Niemcy ofiarują to-. 
wary na bardzo dogodnych warunkach do sprze- 
daży komisowej. Jednem słowem, narody prze- 
mysłowe używają wszelkiej energii i wysiłków, 
aby rynek rumuński opanować, bo i rzeczywiścje 
est to obszerny kraj, w który w roku 1914 sami 

iemcy lokowali towarów na 185 mil., Austrya- 
cy za 132 mil., Anglicy za 56 mil. itd. W'chwilj 
obecnej panuje w Rumunii stabnacya, która jesi 
oddźwiękiem ogólnoświatowego kryzysu; hurtowe 
ceny towarów ulegają znacznym bardzo zniżkom, 
„wobec czego kupcy niechętnie kupują towary, 
tembardziej, że większość jest silnie zaangażo- 
wana w wielkich dawnych zakupach, a banki 
niechętnie udziełają kredytów, 

Czas obecny jest jednak zupełnie edpowie- 

dni do zapoznania rumuńskiego kupiectwa z na- 


Zmniejszony komplet Głównego Urzędu Przywo- 
zu i Wywozu w Warszawie przyznał dla okręgu 
lwowskiego 50 wagonów, kontyngentu wikliny na 
wywóz za granicę. Reflektanci-producenci zechcą 
przeto wnieść do Okręgowego Urzędu Przywozu 
i Wywozu we Lwowie odpowiednio udokunrento- 
wane podania w mieprzekraczalnym terminie do 
dnia 20 lipca br. 

Wybory asesorów dla sądów przemysłowych. 
Izba handlowa i przemysłowa zwraca uwagę wła 
Ścicieli (zastępców, zawiadowców, dzierżawców, 
lkierowników ruchu) przedsiębiorstw  przemysło- 
wych na ogfoszenie Namiestnictwa w przedmio- 
cie wyborów asesorów, ich zastępców dla sadu 
przemysłówego wie Lwowie tudzież asesorów dla 
sądu apelacyjnego dla przedsiębiorstw przemysło 
wych w obrębie miasta Lwowa i sądu powiatowe- 
go S. II. we Lwowie. 

Międzynarodowa wysława w Wiedniu. (W cza 
sie od 11 do 17 września br. odbędzie się w Wie- 
dniu międzynarodowa wystawa. Bliższych infor- 
macyi udziela oddział ruchu handlowego Izby han 
dłowej i przemysłowej we Lwowie. 

Wykaz cdn zboża w Rumamj; w czasie od 16 
do. 20 czerwca br. jest do przegladnięcia w Oddzie 
le ruchu handiowego Izby hamdlowej i przemysło- 
wej we Lwowie. 

Spółka dia produkcyj i handlu żywicą į iej prze 
tworami. W Warszawie zawiązała się spółka z 
ogr. odpowiedzialnością pod firmą „łdywicą Pol- 
ska“, (ul. Kopernika 33), której cetem jast Óroduk- 
cya i handel żywicą į jej przetworami. 

Adresy firm zagranicznych, praznących nawia 


Cho: w New: Orleans 314 Pan-American Bank Bldz. 
>. msi koś e Ę komumikuje, że chciałaby wejść w stosunki z fir- 
szym przemystem | z naszą możnością etspor-| nami polskiemi į zaznacza, że jest w możności u- 
tową, aby w jesieni, kiedy oczekują tu ożywie- |, , ; i A : ; 
nia się interesów, mogły być nawiązane rzeczy- |dzielania dogodnych warunków płatności. Firma 
< i pa 3 Y' Koerner et Co koresporduje po polskn. Fabryka 


wiste handlowe stosunki. Traktat handlowy za- e aN of k 
warty między Polską a Rumunią nie przyniesie salami CtupamasuKrajowa oieruje na eksport wio 
ły, wieprze, słon:nę. 


żadnej korzyści, o ile inicyatywa i przedsiębier- 
czość prywatna nie zwrócą uwagi na otwierające 
się konfunktury. 

Rynek rumuński jest dosyć trudny, ze 
względu na specyalne warunki tamtejszego han- 
dłu, a ich poznanie wymaga wiele czasu i ko- 
sztów i dlatego przynajmniej na razie byłoby ra- 
czej wskazanem nawiązać stosunki z poważnemi 
organizacyami rumuńskiemi, którym możnaby 
przysyłać towary w komis albo też na ich wia- 
sny rachunek, niż pracować za pośrednictwem 
własnych agentów. Uniknęłoby się w ten sposób 
ewentualnych strat i rozczarowań. 

Wydatniejsze wyniki dałyby się osiągnąć, 


Kronika „Ekonomisty”. 


Dostawy dla Ministerstwa poczt i tele- 
grafów. Na skutek starań Centralnego Związku 
Małopolskiego Przemysłu fabrycznego we Lwo- 
wie wydało Ministerstwo poczt iftelegrafów za- 
rządzenie zawiadamiania Związku o każdem 
większem zapotrzebowaniu Ministerstwa poczt 
i telegrafów, celem umożliwienia przemysłowi 
małopolskiemu wnoszenia odpowiednich ofert. 
Równocześnie Ministerstwo poczt i telegrafów 
uprasza Związek fabryczny o wezwanie swych 
członków, by ci wystąpili z oświadczeniami, ja- 
jeśliby silniejsze w kapitały polskie domy hon- | kich towarów mogliby Ministerstwu poczt i te- 
dłowe weszły w stosunki z poważnemi organiza llefiatów dostarczyć. Centralny Związek Mało- 
cyami handlowemi rumuńskiemi, albo też jeśliby | polskiego przemysłu fabrycznego we Lwowie, ul. 
stworzyły wspólne rumuńsko-polskie towarzystwo | Bourlarda 5, zwraca się tedy do swych człon- 
importowo-eksportowe. na wzór podobnych orga-|ków i wogóle przemysłowców małopolskich 
nizacyi czesko- i włosko-rumuńskich. Prócz tego|z prośbą, by nadesłali mu w czasie możliwie 
firmy, któreby chciał; sprzedawać w Rumunii |najkrótszym wykaz swych wyrobów, nadających 
Bwoje towary, powinny składać oferty, najlepiej |się do zaoferowania Ministerstwu poczt i tele- 
po francusku albo po niemiecku, poparte ilustro- | grafów. 
wanymi katalogami albo wzorami, z podaniem Towarzystwo fabryk chemicznych „Za. 
konkretnych cen na te towary, które mają na;głębie'" S$. A. Jak nam donoszą z Warszawy, 
składzie i któreby mogły w każdym czasie wy-| powstała tam przy współudziale Akc. Banku 
słać. Wszelkie ogólnikowe zapytanie i propozy- | Związkowego we Lwowie, Spółka akcyjna: To- 
cye przy obecnych trudnościach pocztowych i ko- | warzystwo fabryk chemicznych „Zagłębie“ S. A. 
munikacyjnych nie doprowadzą do realnych wy-|które zakupiło gotową już do rozpoczęcia pro- 
ników. Nadesłane oferty, katalogi i wzory mo-|dukcyi jabrykę chemiczną „Zagłębie“ w Zawier- 
głyby rówrież konsulaty polskie wystawiać i roz- |ciu. Cały kapitał akcyjny objęty został przez do- 
powszechniać pomiędzy rumuńskiem kupiectwem. | tychczasowych właścicieli i banki. 


zać stosunki handlowe z Polską. Firma Koerner gt 


* KISPESTI A. C. (BUDAPESZT) : POGOŃ 
<. 2. 440% 80 


Lwów, 1. lipca. 

Zełknęcie się z sinemi drużynam zagranicz 
nemi, to warunek rozwoju naszego sportu foot- 
baliowego; bez tej rywalizacyi bedziemy się cią- 
ge obracać na tej samej wyżynie klasy gry; obcy 
— mawet pobity — stanowczo czegoś nas nauczy. 
„Pogoń“ mimo, iż zwycęska, nauczyła sę od 
„Kispesti“ wiele; o tem pon żej. 

Pogoda dopisała wspaniałe i takich tłumów 
doborowej publ czności w dzień powszędni — da 
tego trzeci dzień z rzędu zawodów  foothalic- 
wych — Lwów jeszcze nie oglądał, _Złożyło sę 
na to wielce momentów: sława drużyny węg.er- 
skiej po Świeżem zwycięstwie nad „Cracov ą“ 
(4 : 2), a dalej nad Bielskiem i „„Małskabi* krakow- 
ską — wreszcie zwycięstwo nad „Polona“ wår- 
szawską 4 : 0 na boisku „Pogoni“ dzień przed 
spotkaniem się z „Pogoną' i sobotnie znowu 
zwyc Stwo „Pegoni” nad „Polonią* (3 : 0) spra- 
wily, że bez szumncj reklamy widownia „Poge- | 
ni“ zapełn ła się po brzegi. | 

Witana rzęsistym: oklaskami wychodzi o g0- — 
dzinie 6 drużyna „K spesti A. C.“ na boisko; po- 
stacie krępe, siime, ruchy zwinne — typowa drie i 
żyna węgierska. Za nimi „Pogoń“ — wreszce Sę- 

I 


dza p. Schneider. Milczenie zapanowało wśród 
publiczności; ta mepewność, czy Węgrzy odrazit 
nie polkna tej jedynastki „Pogoni“, jak się tą „Po- 
goń“ bronić będzie, czy dadzą choć hanorow 
goala? te i tym podobne uczncą dawaly się 
| czuwać u publiczności i udzieliły się niżej podpi- | 
sanemu.- A na be sku tymczasem podają gopie re 
ce kapitanowie drużym — nasz szerokobar. 4 
Garbień i krępy, słynny Eisenhoffer — gracze W 
stawiają się. gwizd p. Schneidra | sensacya w osen a 
nego sezonu footbaljiowego we Lwowie roznoczę: 
la się. 5 , s JK, 
(Grą początkowo otwarta: ataki tu i tam — 
den drugiego próbuje; spodziewalem sę szala 
ataku Węgrów, by naszych odrazu zmusić do 
romy tylko — tymczasem zwycięski dotychczas 
w Rolsce „Kispesii” trafił na  apikicyg: typowy 
faotballową lwowską i sprawę przegrał. przEe= 
ciwko „Pogoni“ obroniony przez jej zajadta po- 
moc — podan e sine naprzód piłki przez IWółce= 
ckiego, szalony wprost bieg Wacka, wyminięi 
jednego } drugiego cbrońcy, rozpaczłiwa pozydya 
bramkarza Węgrów, Varg}, czy zostać w bram- 
ce, czy rzucić sę przeciw atakowi Wacka = 
strzał i w 7 minucie bramką na korzyść „Pogoni“, 
powitara huraganem oklasków i krzyków rozańt- 
mowanych widzów. I bramką ta zadecydowała już — 
o losach dalszej gry. Węgrów opanowało zdener- | 
wowamie — przeciwnie f' skupiła siga 


p 


„Pogoń“ 
gracz każdy dał ze siebie to, co mógł dać najn 
lepszego. I wynik em tego zdenerwowania było 
Drużyna „Kispesti A. C.“ przegrałą — dla- 
pest“ na polu karnym, a pewny Strzał (hiliczą © 
przysparza „Pogoni“ drugi pumkt zwycięstwa. Gra 
staje sẹ coraz bardziej zacięta — Węgrzy ata~ - 
kują prawie bezustannie — „Pogoń“ od czasu do 
czasu przecjodzi do ataku, który unicestwia wspa 
niały prawy obrońca Węgrów, Turi, Wynikiem 
tych ustawicznych ataków — to 7 rogów wez er- 
skich ma trzy „Pogcni*. Nagle w 43' Garbeń sam 
przeprowadza piłkę, podaną mu ślicznie przez 
Słoneckiego aż prawie do samej lim autowej 
bramkowej — lekko centruje — tu, jak porun zja= 
wia się Wacek i obok nogi obrońcy „Kispesti“ pae 
kuje trzec ego goala Węgrom. I znowu burzą okta= 
sków i ta pewńość publiczności, że w drug ej poło- 
wie tak łatwo Węgrom nie uda się wsadzić „Po» ń 
goni“ aż trzy brannki, by odneść zwyc'ęstwo. 
Druga połowa gry, ta wykazałą przewagę 
Węgrów stanowcza — cóż z tego; atakówałi, atas 
kowali, a „Pogoń“ wygrala dzięki swej znakomie 
taj taktyce obronnej a pewnej nieporadności w a- 
taku Węgrów. Po przepękne przeprowadzonym 
ataku „Pogoni” i po niewyzyskam:u doskonałej po- 
zycy, a następnie po pięknym strzale Baczą 
wprost z pow etrzą w słup bramki węgierskiej, 
następuje szereg rogów przeciw „Pogoni, I przy 
tych rogach stale „Pogoń“ popełniałą ieden 
— prawda — iż jedyny tego dnia, lecz, gdyby 


"Nr. 5901 


Or; „Pogon“ byłaby zeszła z boiska e wynikiem 
4 : 0 na swą korzyść. Przy rzutach różmych kabdy 
przecwuik powinien rreć swego anioła stróża, 
Gracze „Pogoni“ skapiaśi sią koło bramki, a tym- 
czasem prawy pomocnik stał na uboczu a dostaw 
szy pbłkę z rogu wprost na głowę, pięknie ją wsa- 
dzł do branrk (poprawił ją jeszcze sam sobie Qu- 
Ecz); to pierwszy punkt w 14 na korzyść Węgrów. 
a za chwilę znowu z tego samego rogu, z podania 
tego samego „niekrytego+ prawego pomoorika 
pakuje rzutem po z emi lewy pomocnik drug ego 
goalą na korzyść „K spesti'. Alte na tem i koniec. 
„Pogoń“ śŚcągą swe oba skrzydła (Słonecki i 
Fluhr) do obrony, a środkową trójką wyczekuje 
tylko sposobirośc, by rzucić się do ataku. W 3% 
Słonecki podaje Garbieniowi, ten, uryląc, m'a 
dwóch graczy przeciwnych i lekkim tukowym 
rzutem strzelą w prawy kąt bramki; Varga, sto- 
ñc po lewej stronie, nawet sę ne ruszył, był to 
strzał tak mistrzowski, Następuje szereg zajadłych 
_' ataków węzierstcch, doskonały jednak system 
obrony „Pogoni“ doprowadza grę to końca z wy- 
ekien 4 : 2 na swą korzyść. 
Drużya a „Kispesti A. C.“ przegrała — dia- 
= czego? jest kika przyczyn. Najważniejsza, to 
szaloną ambicya „Pogoni“, by nie zostać pokarra- 
ną, dalej dotrzymanie tempa Węgrom do samego 
_ kofca gry, wreszcie atak „Pogoni“, który bez- 
warmmkowo grał łepej od ataku Węgrów; atak 
ten tworzył doskonaly zespół pozbawiony. ego- 


„GAZETA WIECZORNA”, 


imm pojedynczych graczy. Do tego Weerzy 
grafi górą; wprawdze piłka podaną była prawie 
zawsze swemu graczowł, a nigdy bezmyślnie, fed- 
rak granie górą, choćby przy doskornałem temepie, 
musi ustąpić na plan drnei przyziemnemu poda- 
wana. „Pogoń” spelnia swe zadanie, a zwycię- 
stwo je) odbije sę głośnem echem w zagranicznej 
kronice sportowej I w tem wlasnie upatnuję ogrom 
mą zasługę | narodowy wprost dorobek ma rzecz 
sportu polskiego. Biłąc obcych, uczymy, ich s'e- 
bie cen ć. 

Trudne zadanie sędziego spełnił znakomicie p. 
Schne' der; przeoczył wprawdzie trzy pozycye 
„spalone“, darował Węgrom ich brutałne wprost 
bice naszych graczy po nogach, a nawet czynne 
żakowskie znieważenie swe) osoby przez jednego 
z gości, jednak zarzucić mu muszę rzut karny na 
korzyść „Pogoni“, „reka“ Węgra była przypadko- 


wa — taki rzut karny wywołuje u'esmak i ja to IgE 


mczuc e miałem. 


Organizacya zawodów była dobra; może za | 


słaba reklama, jednak wysokie ceny usprawiedii-- 
wione, Sprowadzenie bowiem „K spesti A. C.“ do 
Lwowa kosztowało „Pogoń 280.000 mk. Za naj- 
piłn ejsze adaptacye ną boisku „Pogon wważam: 
postawienie baryery dookołą bieżni, dokończenie 
parkanu i wybicie bramy. wychodowej koło try- 


bury, 
i Prof. R. Wacek. 
Bai 


io oa 


Znowu mitonowa kradziez w sródmiesciu. 


Włamanie w biały dzień, — Włamywacze uniośli łup w wysokości 2 milionów. marek, — Pô 
złodziejach znikł wszelki ślad, 


Lwów, 1. lipca. 
(Ù Przed dwoma miesiącam: mmiejwięcej po- 
pelniomo w śródmieściu w nocy włamanie do skle 
pu firmy Górniak j Chruszczewski przy ul. Akade 
meckiej 3. Włamanie to ze względu na swe miejsce 
było wówczas sensacyą dnia. 
| Ale oto wczoraj dokonano w tej samej realno- 
fci włamania, wobec ikktórego poprzednie przy ca- 
lej swej ŚnriałoŚści blednie. Mianowicie w porze 
południowej między godz. 1 a 3, w czasie kiedy 
sklepy sa zamknięte, mieznani dotychczas spraw- 
cy, po otworzeniu sobie żaluzyi i drzwi, dostali 


browskiej przy ul. Akademickiej 3. Sprziwcy ótwh 
rzywszy podręczną kasę zabrali 
gotówkę 600.000 marek, 
następnie przerzuciwszy cały sklep, powyciągali z 
wszystkich szaf towary komfekcylne i zapakowa- 
li do dwu pudeł, około 150 bluzek damskich 
wajrtOści około półtora miliona marek. 
Złodzieje musieli w sklepie przebywąć dłuższy 
czas, gdyż cały sklep dokładnie przetrząsnęji, za- 
gladal: nawet do elektrycznego zegara, do rachum 
ków sklepowych itd, 
Sprawcy przez nikogo mie widziani, zniki) 


P się do magazynu konfekcyi damskiej Józety Dæ- | wraz z tupetn. 


Z kroniki zbrodni | 
i kradziaży na prawincyi. 
Zamordowanie dzierżawcy. 


Lwów, 1 lipca. 
(cz) Dnia 28 czerwca zamordowano wy- 
strzałem z karai inu przez okno, dzierżawcę dóbr 
w Czernicnowcach pow. Zbaraż Ozyasza Majera. 
Śledztwo w toku. 


. 


R, Of... sę „ md 
Aresztowanie świętokradcy. 
Lwów, 1 lipca. 
(cz) Ekspozytura pol.-śledcza w Tarnopolu 


drugiego. Dowiedziawszy się 6 tem Słotwiński, 
zaczął jej grozić, oświadczając, żę me pozwoli na 
nowy związek małżeński, "r "2 

Onegdaj w południe Słotwiński, będąc nieco 
podcłunielonym przyszedł do mieszkania Sinichi- 
nowej przy nicy Spokojnej Nr. 3 w towarzystwie 
dwóch murzykantów, poczem posłał po wódkę. 
Po wypicia pierwszej „kolejki“ Słotwińsk: zaczął 
Słnichinowej grozić pięścią, oświadczając, że bę- 
dzie żałówać, o He wyjdzie za mąż. Ody na gno- 
źby te Simichinowa zaczeła się śmiać, wtedy mąż 
dwóch żon wyjął rewolwer i strzelą dwa razy. 
Jedna kula ugodziła ofiarę w okolice skroni, dru- 
ga — w lewą dłoń. Gdy strzełającegó chcieli roż- | z 


aresztowała dnia 23 bm. Iwana Pechodaja z Sok | bność brat ranionej Jan Stasiak i muzykanci, sa 
pow. Zbaraż, który popełnił kradzież w cerkwi | znowu dał do niej dwa strzały, lecz chybił, 


w Hałatkach pow. Tarnopol, zabierając tam je- | czem jeszcze trzy razy strzelił, usiłując AE 0. 0- 
den srebrny kielich pozłacany, dwie patyny złote | debrać życie, lecz obecni mie dópuścii do tego. 


) OGŁOSZENIA ( 


i kilka sztuk monet srebrnych. 


Dramat miłosny w Warszawie. 


Maż dwóch żon — mordercą. 
Warszawa, 30 czerwca. 
4i-ietni Adam Słotwiński, właściciel restaura- 


zyi ma rogu ul. Okopowej : Wolność, będąc w Ro- 
syi, dowiedział się jakoby pozostała w Warszawie | Szkoła im. Dra Niemca, Pełczyńska 28. Wpisy =, go- 
Żona i córka umarły, wobec tego poślubił 28-letnią| dziny 4—5. 1 


<a 


iska-Pogo- 


dzieci i młodzieży prowadzi Wanda 
5. 


nowska, ul. Dąbrowskiego 12. Wpłsy od 3— 


wojnie. Powróciwszy w końcu 1919 r. do War- 
szawy Słotwiński przekonał się naocznie, że da- 
wna żona jego i córka żyją, wobec tego powrócił | pea 
do nich. Jednocześnie S. nie zapominał i o żonie 
z Rosy:. 

Sinichinorwa dowiedziawszy się, że Słotwiłń- 


ski ma żonę, postanowiła zerwać z nim i poślubić 


è 
P 


ECZABY | PRALI 


Poszukiwany wyszkoicuy rachmistrz. nieżonaty., Oc- 


deni, Koropiec: 12942 | 


2943 | 
Ewę Simiciinową, wdowę, której mąż zgkiął na|jKursa wakacyjne rysunków dła pań nauczycielek | 


pisy świadectw bezzwrotnych przyjmuje Stefan Ba-|F 


Str. 7 


Aspirantkę (Polka) przyjmis apteka Wianiki. 66 


Szofer, pod każdym względem pierwszorzędne siła — 
przyjmie zaraz posadę przy autach osobowych. Zgłosz. 
pod „W. B, Lwów, Hotei Żerża. 63 


ZA ZAC MR e a 
Kobieta do poslu: zaraz potrzebna. Stałe.zajęcie 
łudniu. Cukiernia, Bielowskiego 6, Po TA 


Panna z długoletnią praktyką biurowo-hauclową, (saldo 
kontystka), pisząca na maszynie, poszukuje posady 
zaraze Zgłoszznia pod „Żaraz* do Administr. „Wiem 
czornej”. 54 


A GEM +, N ma M. UB.R ONE. z. 
Parową fabryka wyrobów stolarskich i parkietów 
w Jaśle poszukuje KIEROWNIKA technicznego i ad- 
ministracyjnego, rutynowanego fachowca, który takia 
stanowisko już zajmował, zdelnego organizatora i kal- 
kulatora. Warunki korzystne, ewent. udział w przed- 
siębiorstwie. Oferty z odpis. świadectw nadsyłać pod 
adresem: Gołdfluss i Wistreich w Jaśle. $4 


MIESZKANIA, LKAL SKL3BAŻ 


Przemysłowięc poszukuje 1 lub 2 pokoi z kuchnią. — 
Zgłoszenia pod „Dobrze sytuowany* do Adm. „Gaz. 
Wieczornej*. 12932 


Dwóch pokoi z kuchnią, z komfortem, poszukuj 
rownik większego ratade przemysł. Zgłosz. k 
Pańska 11, dla W. 12599 


Poszukuję pokoju kawalerskiego, równiaż przechodnie” 
go z częściowem utrzymaniem. Pod „Absołwent* do 
Administracyi. 53 


Elektryczne motory na prąd PEC od pół do 20 koni, 
z natychmiastową dostawą, oferuje Inż, O. Piotrowski, 


Pańska 11 12326 

Masxrynę Etograficzną do' Ej kamłesd, KĘ 
Chorążczyzna 10, Leśniakowski. 

Kupię pianino, lub krótki fortaiinn, dobrej marki. Żyło” 


szenia z opisem i iem ceny pa 
Witkewska, Lwów, Mickiewicza 10. 


Apteki dwie we wschodniej dar zt k domem lub 
bez domu do sprzedania — wzg lędnie do wyż 
wienia. — Zgłoszenia pod Mr. Stein, Lwów, = 


ckiego 22. 

„Zagoń* sprzedaje od 30. czerwca wyłącznie członkom 
mleko litr po 27 Mkp., masło po 460 Mkp. i iuuepro* 
dukty PK także w sklepach Podwale 3 i 
Bajkach 


Sprzedam stół i kufry. Chorążczyzna l. 11, Paw 
piętro. 


ROZEUMITZ 


„Zagon”'. a ala aj Wałno Zgromanzecie wapóľ 
dzielni, odbędzia 9 fipea o godz. 5, w sali Tow. 
Gospodarskiego, Kor 29. P dzienny : 
i go raloria: 2. Odczytanie prot.koła. 8. 5 nie 
Dyrekcyi. 4 Wybór uzupełniający członków Rady Nad: 
zorczej. 5. Wailaki i interpelacye. 5? 


fabryxacyi 


wytworu z chemicznych produttów poszukuje we 
Lwowie doświadczony. fachowiec kapitalisty. Raskıwe 
zgłoszenia pisemne do: Biura ogłoszeń S. Sokołowe 
s iego I Splkl, Lwów, Jagielkońska % pod: „Tyłko 
06. plerwszorztdne >dnr jakos". 68 


ZIEMSZA EANR Kredytowy 
Oddział w Krośnie 


m Wózek rap lasitge. 6 


a ikiyiii 


do ML 
jj 12” rozpiętości z natychmiastową ; 
| dostawą ma do oddania specyałna 
fabryka maszyn mżyńskich 


| Ing. Aio's Dostal 


70 


a Pair SBOWREFSEŃ Lb. 


sar85.0%g 300007071 DP |... 1 0. „GAZETA WIECZGRNA ri Ne, 5901 


s. MEDGTACYE przumafyków = Speeyalne Wyroby gumowe 
aiin „SDOÓŁEM , Luaka T-40 Kl pilowe, Sp. 2 an. opty, Lwów, 3-99 Maja 19. 
Bolcramu sja D BACZNOŚĆ Leśnicy! HE Og portie RART ETE 


Poleramy się 


Wzamian za mieszkanie z utrzymaniem na leśniczówce ŻBKI itp, poleca SKŁAD 
TAPET 


ej el f |dla żony z dzieckiem — dam po way "BC ane + 
z troskliwą opieką i utrzymaniem dia syna lub córki we ir: R 
9 0$ AaWY Lwowie. Zgłoszenia pod „Wakacys* do Biura ogłoszeń p $. WEISS, EMO 
W KS. Sokołowskiego i Spki, Lwów, Jagiellońska 7. 67 foneria 2. 12363 


OŚ ZZA A OT ZA 


adi ze 
DOMA 


a c w każdym wieka szybki'i pe- s W y A si i KA, a 
ję wny skutek. Spósób użycia zewnętrznie. Je: i 
PŁODY ROLNICZE ta j dyny krem na biust, który dzięki swema DOM HANDLOWY 12958 


: Skutak zapewniony! 
peza Tysiące listów  dziękczynnych jest do 
3 łask. przeglądnięcia. Piękny, jędrny i peł= 


ny biust osiągnąć możva przez używanie 
kremu med. Dra A. Rixa, absolutnie 


doskonałemu działania sprzedawany jesf w 


; - am ia ska, - aptekach, perfumeryach itd. Próbna puszka 
U UAFT STEFACCZAESE ZE TRL r D Mk. 140, duża puszka wystarczające do o- W awiergig 
—m—-—- —————----———--—-—-..---.. | siągnięcia skutku Mk. 180. Dra Rix'a maść przeciwko 


piegom, krem perłowy, płynne mleko piękności, ag w Krakowie, ul. Zwierzyniecka L 6 
t, „| pi m 
środek do usuwania włosów, rosa różana, płynna Generalny zasignea Tog. Ake. Przem, temet. „WiSK* 


tm Mint a Policy! żer j sę PLA" Zadna prerana kostne czne DZ. | Dostarcza równicż clachÓwkki azbos 


Meski 


A. Rixa. Składy w Krakowie: Reim i Ska. We Lwo- 4 3 z 
wle: aptska Ruckera, apteka Ettingera, pornim Sła- towo-cementowe fabryki Jan Jacki 8] Ska. 


> eani perfum. Rechena. 12454 ' m 


F WU poszukuje pierwszo- | j ż (poza przydziałem) 


$ rzędna kawiarnia. Pierwszeń- | ż dla Zakładów Hr à | 
i stwo byli oficsrowie do lat 50. || CZAS A a E nz Z 


j Zgłoszenia pod „Dyrektor“ do f| obNowic |É TOW. DLA PRZEDSIĘBIORSTW a ZI 
Biura ogloszeń R gi 


| E. SCHERERA ak Uy -G 


Pasaż Mausmana 9. JĘZ ul. Straszewskiego 3 


aż, = ; 
En M (dwie rolki) 
a poasów_wielbłądnch) 
H | ang. oryg. GRIPÓŁŁ 
zj 1355 X 14 mm, a. i 


b okazyjnie ze składu 
M” ||) Biuro techn. I elektrot. a 


NI'r*] 


i ZE "= Š = j — FEE | F ją | je : Kraków, Stadom 7. 

a UAR p A pie, sa | Telef. 2462. Telegr. adres: 

GO K a "Ik „ZENIT*, Kraków. 32 
.objąwszy zarząd i kierownictwo fabryki z dniem 1-go czerwca b. r. przyjmuje zi 

wią ea == ać od i yie i ixuśnierzy 


wszelkie gatunki 


FUTE 


DO FARBOWANIA 


wydry, piżmaki i króliki (do strzyżenia Í farbowania) na sealelsktric (foka), libe- 
rette (małpa) i krety (maulwurt). 


LESY na kolor alaska, czarny, srebrny, krzyżaki, sobolowy i niebieski. O Sn 


KRÓLIKI (niestrzyżone, Langhaar) na kolor czarny, skunksowy, Fa wsaćć 


CUL AA i ti LE S 


| Mekiadem „Spółki akcyjnej noe Redaktor naczeżny Dr, RoGER BATTAGLIA. Zastępca redaktora nacz, JERZY KONARSKA j 
Drukiem Spółki druk. „Prana“ mi. Sokoła 4, Qdnów, rodalsorz MARYAN MACHAŁSKE - 


